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KURJER LUBELSKI 
P I S M O C O D Z I E N N E . 

Zmiany w rządzie rumuńskim 50 
Ze względu na poważne prob lemy 

międzynarodowe, w których nie małą 
role odgrywa również Rumunia, zagra-
nlcra opinja publiczna nie za jmowała 
sie prob lemami wewnet rzneml polityki 
rumuńsYAej. Jednak wobec zb l i ża jącego 
sie sezonu par lamentarnego, który roz-
pocznie sie dnia 2 lutego, za intereso-
wanie wewnetrzneml sprawami rumuń-
skiemi znów wzrasta. 

W ostatnich tygodniach poczyn ione 
zostały n i ek t ó r e zmiany w składzie ga-
binetu rumuńskiego , a to przedewszy-
stklem z powodu nagłe) śmierci mini-
stra sprawiedl iwości C . Hamang iu . Pra-
sa rumuńska natychmiast po j e g o 
śmierci rozpisała sie o osobach upat-
rzonych na |ego mie jsce , a wsze lk ie 
kombinac je I przepowiednie — Jak to 
zwykle w takich wypadkach bywa, oka-
zały sie raczej prostem! życzeniami 
kandydatów, a n iczem Innem. Pisano 
nawet o zupe łne j rekonstrukcji gabinetu, 
pisano o możl iwości powrotu d o kon-
cepcj i party jno-pol i tycznej (dzisiejszy 
rząd nie opiera się o żadną partje po-
l ityczny), po jawi ło sie znów nazwisko 
Titulesca I t. d. Kwestja Jednak rozwią-
zana została bardzo prosto: ministrem 
sprawiedliwości zamianowany został 
dotychczasowy minister bez teki Valer 
Pop, który dotychczas za jmowa ł się kwe-
stiami transylwańskiemu Takie rozwią-
zanie kwestj l , które nastąpiło p o poro* 
zumieniu się t e l e f on icznem g łównych 
czynników rządu rumuńskiego, prezy-
denta ministrów Jorgl z ministrem 
skarbu Argeto ianu, który wówczas ba-
wił w Paryżu, ma wie lk ie znaczenie . 
Przedewszystkiem nie powo łano d o 
rządu nowe j osoby , c o w przec iwnym 
wypadku naruszałoby r ównowagę sił 
w rządzie I któraby w rządz ie była 
nowym żyw io ł em. Dzięki t emu rząd 
może wytrwać w do tychczasowym 
składzie d o ewhntusln/ch późnie jszych 
zmian. Przez zamianowan i e V a l e r Po-
pa ministrem sprawiedl iwości zacho-
wano L zw. f a chowy charakter gab lne-

1 hi, bowiem V a l e r P o p jest prawnik iem. 
Wresczcfe przez zamianowanie Popa 
uczyniono zadość życzen iom Transyl-
*®nj|, która domaga ła się, aby j e j 
przedstawiciel posiadał odpowiedn i re-

' soret w gabinecie . IDIa spraw transyl-
wońskcih utworzono spec ja lny podse-

| kretarjat stanu przy prezyd jum rady 
[ ministrów, na czo ło k tó rego powo ł ano 

burmistrza Cłu i posła Tatarua. 

Dalsze zmiany w rządzie poczyn ione 
zostały pod naciskiem rządowe j grupy 
Posłów bessarabsklch, którzy zarzucali 
lądowi , że prowincja ta nie posiada 
* rządzie żadnego przedstawiciela i że 
rz4dzą nią Rumuni z królestwa, którzy 
j>l* znają tamtejszych stosunków. Do-
tychczasowym ministrem z siedzibą w 
Kkzenlewle był generał Raszcanu, rów-
nie* pochodzący ze starego królestwa. 
Premjer Jorga postanowił uczynić rów-
nież zadość życzen iom posłów bessa-
'•oskich I zamianował Włodz imierza 

IfiB projektów budowy 
Pałacu Sowietów 

•!>k wiadomo w Moskwie zburzono 
*?paniały sobór zbawiciela, a na jego 
® l ej8cu ma stanąć olbrzymi Pałac Sowie-
IOw- Komitet Budowy Pałacu Sowietów 

[ ®*yni obecnie przygotowania d o rozpo-
" ł c i a budowy. Narazie rozpatrywane są 
P'oiekty, których wpłynęło 168. Wielka 

\ " 0 M . projektów nadeszła również z ża-
PMicy, przeważnie z Ameryki , Niemiec, 

| "uncj i i t. ± 

Crlst iego ministrem d!a spraw bessa-
rabsklch z siedzibą w Bukareszcie I J . 
Buzdugana podsekretarzem stanu przy 
ministerstwie handlu, który również zaj-. 
mować się będz ie sprawami bessarab-
skjeml, przyczem jednak minister Rasz-
canu pozosta je na swem stanowisku w 
Klszynlewie. 

Takie rozwiązanie kwestj l wywoła 
sprzeciwy prasy opozycy jne j , która wska-
zuje na to, że ' obacn le właściwie są dwa 
mintstrzy dla spraw bessarabsklch I za-
znacza, że nie można sobie przedstawić, 
jak podzielą się oba j minlstrzy sweml 
kope tenc jaml . W o f i c ja lnym komuni-
kacie o zna jm iono , że płaca nowych 
dygnitarzy, a mianowic ie ministra Crl-
s t iego I podsekretarza stanu Buzdugana 
pokryta zostanie z płacy ministra dla 
Bessarabjl Raszcanu, który z płacy mi - ; 
nisterjalnej z rezygnował , zatrzymując 
Jednak płacę generalską. Oprócz tego , 
prasa opozycy jna zaznacza, że Buzdu-
gan nie nada j e się na stanowisko pod-

sekretarza w ministerstwie przemysłu 
I handlu, ponieważ Buzdugan jest po-
etą, a więc nie f a chowcem w sprawach 
handlowych I przemysłowych. Cristie-
mu natomiast prasa opozycy|na zarzu-
ca, że nie jest dobrym Rumunem, po-
nieważ w roku 1918, k iedy proklamo-
wano republikę mołdawską w Bessarabjl, 
należał do j e j rządu, a w dodatku mi-
nister ten w o w y m czasie nie władał 
Jeszcze |ęzykiem rumuńskim, pochodząc 
z mieszane j rodziny rosyjsko-rumuńskiej . 

Prasa prorządowa natomiast broni 
zarządzenia rządu i odpiera wszelkie 
ataki opozyc|i. Prasa liberalna sądzi, 
że minister skarbu Argeto lanu po swem 
powroc i e z zagranicy skonstatuje, że 
rząd przestał być rządem fachowców I 
ż e obecn i e składa się według poszcze-
gó lnych prowlncy j . D la tego też prasa 
l iberalna sądzi ,nże p o powroc ie A rge -
tolanu w kołach rządowych znów dy -
skutować się będzie o składzie rządu I 
ewentua lne j dalszej dyskusji. 

TELEGRAMY 
łódź podwodna na dnie morza 

L O N D Y N . 27.1. (tel. wł . ) W całej An-
glji panuje ogromne podniecenie w zwią-
zku z wiadomością o katastrofie, jakiej 
w pobliżu Portsmouth uległa angielska 
łódź podwodna „ M 2 " . 

Według komunikatu admiralicji, wyda-
nego po północy, flotylla poławiaczy min 
zdołała natrafić na dnie morza na jakąś 
przeszkodę, którą jest prawdopodobnie 
nieszczęsna łódź. 
j. W e wnętrzu łodzi znajduje się 48 ma-

rynarzy, 6 of icerów i jeden pilot samo-
lotu, umieszczonego w łodzi . Istnieje 
nadzieja, ż e wszyscy będą uratowani, 
gdyż „ M 2 " posiada zapasy tlenu, wy-
srarczające na przebywanie pod wodą 
przez 48 godzin. Poza tem wyposażona 
jest w nowoczesne urządzenia ratowni-
cze, jak specjalne hełmy nurkowe oraz 
aparat, umożliwiający załodze kolejno 
wydostawać się na powierzchnię wody . 

Skandaliczna afera konsula niemieckiego 
B E R L I N , 27.1. Prasa berl ińska j e -

dnog łośn i e a larmuje op in j ę publ iczną 
r z e k o m y m zamiarem K o w n a przepro-
wadzen ia w na jb l i ższym czasie zama-
chu stanu w K ł a j p e d z i e , w celu ode -
brania t emu obszarow i autonomj i . 

Nacjonal iśc i l i tewscy nie rob ią żad-
ne j ta j emnicy , ż e obecna sytuacja po-
l i tyczna świata nada je się s zczegó ln i e 
dob r z e do urzeczywistn ienia t e go planu. 

K O W N O , 27.1. O n e g d a j o twar ta zo -
stała sesja se jmiku k ł a j p ed zk i e go . N a 
po r ządku dz iennym znalazła s ię spra-
wa w y j a z d u c z ł o n k ó w dyrek to r ja tu i 
se jmiku d o N i emiec . S p r a w a ta by ła 
ostatnio p r z edmio t em w y m i a n y not 

m i ędzy Ber l inem a K o w n e m . 
Guberna to r Merk i s przes ła ł s e jm i -

k o w i list konsula n i emieck iego , k tóry 
s twierdza , ż e J e d e n z N i e m c ó w , N ike l 
uda je s ię d o Ber l ina ce l em prowadze -
nia per t raktacy j z w ładzami n iemieckie-
mi i prosi w ł a d z e graniczne, by im 
p o m o g ł y przedostać się d o Prus. 

P o ujawnieniu t e g o skandalu f rakc ja 
l i tewska z łoży ła wn iosek o wy rażen i e 
vo tum nieufności dy rek to r j a tow i . W n i o -
sek został odrzucony p r z e z w i ększość 
n iemiecką. 

W K o w n i e panuje przekonanie , ż e 
rząd l i t ewsk i r o zw ią ż e se jm ik . 

Japończycy w Charb in ie 
L O N D Y N , 27.1 (tel . w ł . ) M i a s t o 

Charbln w r a z z przedmieśc iami znaj -
du je się p o d władzą japońską. W sto-
sunkach nastąpił ca łkow i t y p r zewró t . 
W s z y s c y urzędnicy chińscy otrzymal i 
dymis ję . 

Obecn i e w ł a d z e japońskie są za ję te 

two r z en i em rządu prow inc jona lnego . 
P r e m j e r e m został mianowany sojusz-
nik Japonji , genera ł chiński S i -S j e , gu-
bernatorem mias ta—gen. Ju. N a mie j -
sce dymis j onowanych urzędników bę-
dą powo łan i nowi , k tó r zy podpiazą 
u leg łość w o b e c w ładz japońskich. 

Hockeiści polscy w New-Yorku 
N O W Y J O R K , 21.1 ( te l . w ł . ) Po l sk i 

zespó ł h o k e j o w y po rozegraniu meczu 
w Boston ie powróc i ł d o N o w e g o Jor-
ku, 

W dniu w c z o r a j s z y m Po lacy ćwi-
czy l i wspó ln ie z zespo łem z a w o d o w y m 
. R a n g e r s " — j e d n ą z naj lepszych dru-
żyn świata. 

I T r e n i n g o w i P o l a k ó w p r z ypa t r ywa ł o 
się wie lu w i d z ó w . Na trybunie obec-
na była Po la Neg r i , która p o trenlogu 
wesz ła na l odow i sko , serdecznie wita-
ła hoke i s tów 1 f o togra fowa ła s ię razem 
z drużyną. 

27 b. m. g ramy w N o w y m Jorku z 
drużyną .C r escend " . 

Z Ł O T Y C H 

T O P I E N I Ą D Z W DZI-
SIEJSZYCH CZASACH. 

50 

50 

Z Ł O T Y C H 
T O S Z C Z Ę Ś C I E D L A 
T E G O , K T Ó R Y N I E M A 
G O T Ó W K I . 

Z Ł O T Y C H 
W Y G R A Ć M O Ż E K A -
ŻDY, B I O R Ą C U D Z I A Ł 
W W I E L K I M K O N K U R -
SIE „ K U R J E R A L U B E L - ' 
S K I E G O " . 

Szczegóły na ostatniej stronie 
dzisiejszego numeru .Kurjera Lubelskiego*. 

Eks-kajzer odbiera hołdy 
B E R L I N . 27.1. ( te ł . wł . ) Eks-kaiser 

Wilhelm ukończył dziś 75 lat. Z okazji 
te j korzysta prasa monarcbistyczna, by 
solenizantowi w Doorn z łożyć hołd w 
imieniu poddanych N i em i ec 

Zapewnia ona, źe serdeczne myśli mil-
jonów w dniu tym krążą dookoła osoby 
cesarza. Dzisiejsza sytuacja narodu nie-
mieckiego, zarówno polityczna, jak i go -
spodarcza, przywodzi na pamięć dawniej-
sze czasy, w których pod panowaniem 
cesarza, tak ciężkie klęski, jakie obecnie 
przeżywają Niemcy, były nie do pomy-
ślenia. 

Żałoba min. Zaleskiego 
W c z o r a j o g o d z . 9-ej min. 30 rano 

w kośc ie le Sac r e Coeur w G e n e w i e 
odby ł o s ię nabożeńs two żałobne za 
duszę ś.p. matki ministra spraw zagra-
nicznych, Za lesk iego , zmar łe j onegda j 
w W a r s z a w i e . 

N a nabożeńs tw ie by ł obecny min. 
Za lesk i , c z ł onkow i e de legac j i polskie j 
i l iczni przedstawic ie le ko lon j i po lsk ie j 
w Genewie;. 

Parowiec „Śląsk" 
powiększył flotę polską 

Zawinął do Gdyni 21 stycznia 
Zamówiony i wykonany w stoczni duń-

skiej w Nakskov parowiec towarowo-pa-
sażerski wykonany dla P . P. .Żeglugi 
Po l sk ie j ' zawinął po raz pierwszy do 
Gdyni dnia 21 stycznia 1932 r. wieczorem. 

.Ś ląsk" ma 1.385 tonn pojemności, 
długość okrętu wynosi 2432 stopy, sze-
rokość 35,9. Największe zanurzenie stat-
ku dochodzi do 15,9 st. 

Okręt ma kilkanaście komlortowo urzą-
dzonych kabin pasażerskich pierwszej 
klasy pojedyńczych i dwuosobowych, 
piękny salon, jadalnię, łazienki, palarnię, 
pókład spacerowy i t. p . 

.Śląsk" odbył drogę ze stoczni w Nak-
skov, idąc z szybkością przeszło 12 wę-
złów na godzinę. Parowiec obsługiwać 
będzie linję pasażersko-towarową: Gdy-
nia—Gdańsk—Tall in—Helsinefora. Statek 
jest budowany specjalnie do pływania 
w lodach, ma odpowiednie zabezpiecze-
nia pancerne do rozbijania kry, nowocze-
sną radjostację nadowczo-odbiorczą, zbu-
dowaną w Polsce, radjopelengator i wo -
gó l e wszelkie nowoczesne urządzenia 
techniczne. 
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69 Rocznica Powstania Styczniowego 
w Wohyniu 

Staraniem K o l a Młodz i e ży Wie j sk ie j w 
Bezwo l i o d t y ł o się w Woryniu dn. 
24.1. Uroczysta Akademja, na program 
które j z ł o ży ł y się przemówienia kol. kol . 
A l . Oleszcauka i J. Stniczyka, deklama-
c j e , ' ś p i e w y "i obrazek sceniczny p. t: 
„ 10 pawi lon* . 

Całość wypadła bardzo sympatyczn ie . 
M o ż e w następnych imprezach Ko ła 
Mł . należałoby szczegó ln ie jszą uwagę 
zwrócic na część artystyczną programu 
imprezy n.p. ś p i e w y i Inscenizacje t em-
bardziej . ż e ko ło Bezwo lsk ie jest w 
stanie ma staranniejsze i w i ę ce j arty-
s tyczne opracowanie programu. 

ANTOM MADEJ. 

C i s z a 

Słucham pilnie tej ciszy, co przez niebo płynie, 
co oczom się niekiedy w łuku tęczy jawi, 
pacl)nqćai, jak najmilsza, ukochane imię, 
świeżością białych Świtów / zmierzchów złotawych-

l słuchom ciszy innej, co z Świata uderza 
o promień moich myśli, jak o łódkę fale, 
co cienie ludzkich cierpień po mych zmysłach szerzy, 
serce moje biczując udręką i talem. 

/ słucham ciszy każdej, lak wśród boru echo, 

jak dzwonów metaliczne, wielogłośne bicie, 

aż znajdę ciszę taką, w którą bez pośpiechu, 

jak w Ocean Spokojny wpłynie moje tycie. 

Polityka na wesoło 

Sprawy Republiki Andorskiej 
W ł a d c a m i A n d o r y są j e d n o c z e ś n i e 

p r e z y d e n t R e p u b l i k i F r a n c u s k i e j i ar -
c yb i skup U r g e l s k i . P r e z y d e n t F r a n c j i 
r z a d k o k i e d y z m u s z o n y j e s t p e łn i ć s w e 
o b o w i ą z k i w ł a d c y A n d o r y . C z a s e m 
j ednak zda r za j ą s i ę k o n f l i k t y i n i e p o r o -
zumien ia , k t ó r e p r z e c h o d z ą p r z e z w s z y -
stk ie ins tanc je m i e j s c o w e i n i e d a d z ą s i ę 
r o z s t r z y gnąć . W ó w c z a s s p r a w y te są 
s k i e r o w a n e d o d e c y z j i p r e z y d e n t a . 

P r e z y d e n t z w y k l e p o w i e r z a taką 
s p r a w ę j e d n e m u z w y ż s z y c h u r z ę d n i -
k ó w min i s t e rs twa s p r a w zag ran i c znych 
d o r o zpa t r z en i a . 

N i e d a w n o na Qua i d ' O r s a y p r z y b y ł o 
d w ó c h p r z eds t aw i c i e l i w r o g i c h s o b i e 
o b o z ó w z A n d o r y w c h a r a k t e r z e j a k b y 
s ę d z i ó w , a a rb i t r em b y ł j e d e n z u r z ę d -
n i k ó w w s p o m n i a n e g o m i n i s t e r s t w a w 
imien iu p r e z y d e n t a . 

P r z e d s t a w i c i e l k a ż d e j s t r o n y o b o w i ą -
z a n y j e s t z ł o ż y ć p r z y s i ę g ę , Ze b ę d z i e 
z e z n a w a ł p r a w d ę . 

P o z ł o ż e n i u p r z y s i ę g i u r z ę d n i k za -
py ta ł j e d n e g o z d e l e g a t ó w o j e g o z a j ę c i e . 

— N o t a r j u s z . 
— A p a n a ? — z w r ó c i ł s ię d o d r u g i e g o . 
— P r z e m y t n i k . 
P z e z c h w i l ę z a p a n o w a ł o p r z y k r e 

m i l c z en i e , k t ó r e j e d n a k p r z e r w a ł u r z ę d -
nik bardzo s p e s z o n y . 

— P r z y n a j m n i e j w ó w c z a s k i e d y pan 
w y s t ę p u j e w cha rak t e r z e s i ę d z i e g o , 
m ó g ł b y pan nie chwa l i ć s ię, ż e s ię z a j -
m u j e n i e l e ga lnym p r o c e d e r e m . 

— W o l ę o d s i e d z i e ć t r z y m i e s i ą c e 
w i ę z i e n i a za upraw ian i e n i e l e g a l n e g o 
p r o c e d e r u — o d r z e k ł a n d o r c z y k — niż 
m ę c z y ć s ię w p i e k l e z a k r z y w o p r z y -
s i ę s t w o . 

I p r e z y d e n t R e p u b l i k i F r a n c u s k i e j 
musia ł z a t w i e r d z i ć w y r o k p o d p i s a n y 
p r z e z d y r e k t o r a m in i s t e r s twa s p r a w za-
g r a n i c z n y c h , no ta r jusza i p r z e m y t n i k a . 

S P O R T . 

Kombinacja w sporcie 
Inte l igentni g r a c z e w f oo tba l w i e d z ą 

c o z n a c z y k o m b i n a c j a . K o m b i n a c y j n i 
k i e r o w n i c y k l u b ó w natomias t s t a ra j ą 
s ię p o z y s k a ć dla s i eb ie i n t e l i g en tnych 
g r a c z y . „22 p . p . " w S i e d l c a c h w s z e d ł 
w s k ł a d P . L . P . N . i o d t e j p o r y , Idąc 
w z o r e m w s z y s t k i c h l i g o w y c h k l u b ó w , 
g d z i e m o ż e i skąd m o ż e w e r b u j e s o b i e 
g r a c z y . 

G r a c z e n a j m ł o d s z e j L i g o w e j d r u ż y n y 
p o l s k i e j , t o p r z e d e w s z y s t k i e m p o z n a -
n i acy i k r a k o w i a c y , a w i a d o m o , ż e c o 
P o z n a ń lub K r a k ó w to n i e S i e d l c e . 

O t ó ż , os ta tn io z n o w u , k i e r o w n i c t w o 
k lubu , 2 2 p.p.* z r ob i ł o w y p a d d o P o -
znan ia , skąd ś c i ą g n ę ł o g rac za z e 
„ S p a r t y " , G w i d o n a G r a c z y ń s k l e g o , c z o -
ł o w e g o napastn ika k l u b ó w poznańsk ich . 
„ S p a r t a " n i e z w o l n i ł a j e d n a k s w e g o 
c z ł onka z k lubu i sp rawa m o ż e s ię 
k o m p l i k o w a ć . P o n i e w a ż j e d n a k b y ł o 
j u ż w i e l e p o d o b n y c h w y p a d k ó w , a 
m i a r o d a j n e c z y nn ik i nie i n t e r w e n i o w a ł y 
— p r a w d o p o d o b n i e i t y m r a z e m k o m b i -
nac j a s i ę uda . 

K o m b i n a c j a z , o f ( - a i d ' u " . 

MILIONERZY AMERYKAŃSCY 
zawdzięczają » w e bogactwo reklamie 

Nowa ustawa szkolna 
(Referat dyskusyjny w Związku Pr. Ob. Kobiet) 

Dnia 20 b. m . w świe t l i cy O b y w . Z w . 
P racy K o b i e t pani M . Skawińska w y g ł o -
siła referat dyskusy jny p. t. „ N o w a usta-
wa szko lna " . Pre l egentka w sposób tre-
ś c iwy i r z e c z o w y zobrazowała is tnie jące 
obecn i e me t ody , wskazujące na te wa-
d l i w e niedociągnięc ia , które s zko ł ę od -
gradzają o d życ ia rea lnego . A w i ęc : brak 
c iągłośc i m i ę d z y szko łą powszechną , a 
średnią, w z g l ę d n i e z a w o d o w ą ; zby t przy-
długi okres zdobywan i a wyksz ta łcen ia 
ś redn iego i wyn ika j ą c e stąd straty, jak 
przysparzan ie ma lkontentów z s z e r e g ó w 
tej m ł o d z i e ż y , która z tych c z y innych 
w z g l ę d ó w nie j es t w stanie przebrnąć 
przez całe o s i em klas; da le j zaś bezrad-
ność tych , którzy p o zdobyc iu matury 
n ie są w stanie s tud jować w szkołach 
w y ż s z y c h , a ś w i a d e c t w o do j rza łośc i upra-
wnia ich ty lko d o skrócone j s łużby wo j -
s k o w e j i pracy urzędnicze j n i ż s ze j kate-
gor j i . M ł o d z i e ż , kończąca szko ły z a w o -
d o w e pragnąc kształc ić s ię w y ż e j w o -
branym fachu, lub w innym kierunku 
równ ie ż ma drog i odc i ę t e . W te j same j 
sytuacj i zna jdują s ię zas t ępy m ł o d z i e ż y 
kończące j seminarja nauczyc ie lsk ie , chcąc 
b o w i e m posiąść studja w y ż s z e zmuszeni 
są z d o b y w a ć maturę g imnaz ja lną . Zwró -
c i w s z y u w a g ę na te i inne n iedoc iągnię-
cia pre legentka nazwała je „ c iasnemi 
b e z wy j ś c i a u l iczkami" które jednak przy-
nosi ły dużo k r z y w d uczące j s ię młodz i e -
ż y i strat spo ł eczeńs twu. Taki stan rze-
czy n ie uwzg l ędn ia ł indywidua lnośc i 
j ednostk i , i gnorował zdo lnośc i w rodzone , 
lub naby te zami łowania , k rępował s w o -
bodę ruchu. 

P r zechodząc d o omawian ia projektu 
. N o w e j us tawy s z k o l n e j " , pre legentka 
podkreśla, iż miaroda jne czynnik i już o d 
d łużs zego czasu w idz ia ły te braki i nie-
doc iągnięc ia , to też pracując nad projek-
t em . N o w e ] ustawy szko ln . " starały się 
j e usunąć, ma jąc na w z g l ę d z i e przede-
wszys tk i em dobro m łodz i e ż y i demokra-
t y zac j ę szko ły . D la t ego też projekt „ N o -
w e j u s t a w y " ma na celu uwzg l ędn ien ie 

zdo lnośc i j ednostk i , udostąpienia kształ-
cenia się j akna jsze rszym masom, moż -
ność szkolenia się w odpow iada j ących 
zami łowan iom kierunkach, a także ułat-
w i en i e dos tępu d o szkó ł w y ż s z y c h . 

Rozdz i a ł g imnaz jum w celu racjonal-
n e j selekcj i w y t w o r z y istotną j edno l i tość 
przez z l i kw idowan i e I i II klasy, da jąc 
możność be zpoś r edn i e go wstępu z 6-c io 
k l a sowe j szko ły p o w s z e c h n e j d o 3 - e j kla-
sy g imnaz jum. P o t z t e ro l e tn i em ( s z e -
ś c i ok l asowem) g imnaz jum następują roz-
w id len ia , jak l icea i r ó żnego typu p e -
d a g o g j a z uprawnieniami d o szkó ł w y ż -
szych R ó w n i e ż jest przewidz iana na 
szeroką skalę rozbudowa szko ln ic twa za -
w o d o w e g o , które ma na celu n i e ty lko 
kształcenie z a w o d o w e , l e cz także i upra-
wnienia d o s tud jów w y ż s z y c h . 

P o omów i en iu s z c z e g ó ł ó w , do t y c zą -
c y c h pro j ek towanych zmian przez wpro -
wadzen i e . N o w e j U s t a w y S z k o ł y " i pod-
kreślenie wartości w n ie j zawar tych przez 
zas tosowan ie j e j d o w y m o g ó w życ ia , o -
rez p łynące stąd korzyśc i , pre legentka 
wskazała na trudność okresu prze jśc io-
w e g o , po c z em kończąc zwróc i ła s ię d o 
l icznie zebranych pań z ape l em, b y ze -
chciały p r zy każde j sposobnośc i z a jmo -
wać r z e c z owe s tanowisko , wyśw i e t l a j ą c 
is totę p ro j ek towanych zmian. 

W trakcie o ż y w i o n e j dyskusj i , o cha-
rakterze bardzie j i n f o rmacy jnym, w y ł o -
niła s i ę sprawa zarzutów, s tawianych 
przez niektóre e d ł a m y , j akoby Po lska 
pro jektem skrócenia o śm io l e tn i e go g im-
nazjum, kompromi towa ła s i ę w o b e c Za-
chodu. Pre legentka w s w e j odpodz i ed z i 
powo ła ła s ię na Szwa jcar j ę , Franc ję , A n -
g l j ę i A m e r y k ę , wyśw i e t l a j ą c , iż p o d o b -
ne zarzuty budowane są t y lko na z ł e j 
wol i . P o ukończeniu dyskusj i j edno-
myś ln i e uchwalono ustosunkować się po-
z y t y w n i e d o zamierzonych zmian w 
becnie obow ią zu j ą c e j ustawie szkolne j . 

T. Kowalska. 

Konferencja oświatowa w Siennicy Różanej 
W dniu 23 -go stycznia b. r. odby ła 

s ię konferencja ośw ia towa w S ienn icy 
Różane j , p o w . krasnystawskiego , zwo łane 
przez P o w . K o m i s j ę O ś w i a t y P o z a s z k o l -
ne j . 

W i e c z o r e m sala szko ły p o w s z e c h n e j 
wype łn i ła się uczestnikami w l iczbie 53. 
Prócz l icznie z ebranego uauczyc ie lstwa, 
r eprezentowane b y ł y wszys tk i e organiza-
c j e , prowadzące prace na terenie wsi . 

Pos i ed z en i e zaga i ł kier. szk. p. Wa-
ler jan Borczowski , powo łu jąc na sekre-
tarza p. T r yko z ę , p r zyczem wy jaśn i ł cel 
konferencj i . 

Zko l e i udziel i ł g łosu re ferentowi P o w . 
Komis j i Ośw ia t y Po zas zko lne j p. Ludwi -
kowi Kutrzepie , który przedstawi ł w swem 
przemówieniu kierunek prac o św ia t owych 
poza granicami kraju, zwracając jednak 
uwagę najbardzie j , na fo rmy oświa ty po-
zaszkolne j w Po lsce . 

P o d koniec re feratu—pre legent przed-
stawi ł historję powstania i prac N i edz i e l -
nych Un iwersy te tów Ludowych w po-
wiec ie krasnystawskim, rzucając inicjaty-
w ę stworzenia takie j p lacówki w Sien-
nicy Różane j . 

P o dyskusj i przewodniczący zarządził 
g ł osowan ie , w którym wszyscy zebrani, 

j ednog łośn i e w y p o w i e d z i e l i się za ko-
niecznością zo rgan i zowane N . U. L . 

Z pośród zg romadzonych dokonano 
wyboru wydz ia łu w y k o n a w c z e g o , oraz 
o m ó w i o n o sprawy techniczno-administra-
cy jne , zw ią zane z p rowadzen i em te j pla-
cówk i , które j o twarc ie nastąpi 7 lu tego 
b. r. 

K i e r ewn i c two N i e d z . Un iwersy te tu Lu-
d o w e g o , p o w i e r z o n o kier. m i e j s c o w e j 
szko ły P o w s z . p. Wa le r janowi Bo r c zow-
sklemu. 

Skazanie tapeciarza 
komunisty 

( I ) P r zed lubelskim Sądem O k r ę g o w y m 
na sesji w y j a z d o w e j w Janowie Lubel-
skim stanął oskarżony o rozklejanie o -
d e z w komunistycznych mieszkaniec Ja-
nowa "23 letni Sz loma Rochenberg ve l 
Rajchenberg. M ł o d y komunista starał się 
wykręc ić o d zarzucanych mu c z y n ó w , 
jednak liczni św iadkow i e stwierdzi l i do-
w ó d j e g o w iny . 

Sąd p o krótkiej naradzie skazał Sz lomę 
Rochenberga ve l Ra jchenberga na pó ł to . 
ra roku więzienia. 

Oszukany Pudło 
N a i w n o ś ć ludzka jest w ie lka . Ludzie 

po t r a f i ą s i ę nabrać na kupno kolumn-
Z y g m u n t a , w o z u t r a m w a j o w e g o i t. p 
Os t a tn i o o f i a r ą s p r y t n e g o .machera* 
pad ł P u d ł o P a w e ł z Rudn ika Szlachec-

k i e g o ( p o w . j a n o w s k i ) . 
Ł a t w o w i e r n y P u d ł o da ł j ak i emm 

n i e znanemu o s o b n i k o w i 30 z ł . j a k o z a . 
d a t ek na u m i e s z c z e n i e w szpitalu Sza-
r y t e k w L u b l i n i e c h o r e g o krewniaka 
P o p e w n y m czas i e ó w pośrednik wr<C 
ci ł w r a z z c h o r y m ( k t ó r y z powodu 
braku m ie j s ca d o S z p i t a l a nie mógł 
b y ć p r z y j ę t y ) , p r z y w o ż ą c w z a k l e j o n a 
k o p e r c i e p i s m o z e szp i ta la i pieniądze 

P o o t w a r c i u k o p e r t y o k a z a ł o się, f § 
n ie b y ł o w n ie j p i sma s zp i t a lnego , ale 
c z y s t y pap i e r , a z amias t p i e n i ę d z y pa r « 
ż e l a z n y c h k r ą ż k ó w . 

W m i ę d z y c z a s i e s p r y t n y agent , nle-
s p r y t n e g o P u d ł a d y s k r e t n i e s ię ulotnił. 
O d s z u k a n i e m oszusta z a j m u j e s ię obe-
cn i e po l i c j a . 

Wadliwe urządzenie komina 
przyczyną pożaru 

W e wsi Stara B o g d a n ó w k a ( p o w . hru-
b i e s zowsk i ) wybuch ł dnia 21 b. ra. pożar. 
Wskutek zapalenia się sadzy w kominie, 

I o g i e ń obją ł dach domu Leona Nikoniu-
ka, lecz dz ięk i w y t ę ż o n e j akcji ratowni-
c z e j zdo łano opanować ż y w i o ł . Straty 
w y n o s z ą oko ł o 600 z ł . P r z y c z y n ą pożaru 
b y ł o wad l iwe urządzenie komina. 

Potworny mord 
W a r s z a w s k a p o l i c j a p o w i a t o w a zo-

sta ła z a a l a r m o w a n a w i a d o m o ś c i ą o po-
t w o r n y m m o r d z i e w e w s i W i e r z b i c e , 
g m . Z e g r z e pod W a r s z a w ą . 

N o c y o n e g d a j s z e j k i lku b a n d y t ó w 
d o s t a ł o s i ę d o z a g r o d y 70- letnich sta-
r u s z k ó w : W i k t o r a i P e l a g j i K o z ł o w -
sk ich . M o r d e r c y z a m o r d o w a l i s iek ie-
rami o b o j e s t a r u s z k ó w o r a z Ich wnucz * 
kę , 20- letnią S a b i n ę K a s p r z y c k ą . P o 
d o k o n a n i u zb rodn i b a n d y c i o b r a b o i g a l L 
z a g r o d ę . 

Na m i e j s c e p r zyby l i n i e z w ł o c z n i e 
p r z e d s t a w i c i e l e po l i c j i . Ł u p e m zb rod -
n i a r z y pad ł o k i lka t y s i ę c y z ł o t y c h g o -
t ó w k ą , k i l ka d o l a r ó w e k i b i ż u t e r j a . 

W os ta tn i e j chw i l i nades z ł a w iado- • 
m o ś ć , ż e w oko l i cach Z e g r z a patrol 
p o l i c y j n y z a t r z y m a ł d w ó c h pode j r z a -
n y c h o s o b n i k ó w . 

KRYZYS GOSPODARCZY 
n i e p o w i n i e n s ię j u ż 
p o w i ę k s z y ć . 
C h c e s z w s t r z y m a ć j e -
g o p o c h ó d — r e k l a m u j 
s ię . 

PROGRAM RflDIOW.Y WARSZAWY 
Czwartek 28 atycznla 

11.45 Codzienny przegląd prasy polskiej-
12.15 Odczyt o nawozach azotowych. 12.36 
Koncert szkolny Fllh. Warsz. 14.43 Płyty W * 
mofouowe. 15.25 „WSród książek". 15.50 Pro-
gram dla dzieci młodszych. 16.20 Lekcja JwyJK 
francuskiego. 16.40 płyty gramofonowe. I ' - 1 0 

.Rola kulturalna Lwowa*.' 17.86 Koncert kame-
ralny. 19.15 Skrzynka rolnicza—korespondencja 
i porady. 19.30 Wiadomości sportowe, l&sg 
Płyty gramofonowe. 19.45 Prasowy dzteiuua 
radjowy. 20.00 Feljcton .Kilka słdw o psłcniH 
analizie*. 20.15 Muzyka lekka ork. P. R. 2I ®> 
Słuchowisko. 22.10 Płyty gramofonowe. 35MM 
Muzyka taneczna. 

Piątek 29 atycanla 

11.45 Codzienny przegląd pasy polskiej. 
12.10 Płyty gramofonowe. 11.45 Płyty zramolo-
nowe. 15.20 Komunikat LS.O. I5.2li 0<łczv« « 
cyklu dla nauczycieli .Co młodzieży d»)ą n » » « 
przyrodnicze". 15.50 Płyty gramolouowe. l a * ' 
Odczyt. 16.40 Płvty gramofonowy I8.W 
cła jeżyka angielskiego. 17.10 .Znakomity 
Albert Mlchebon I jego odkrycie" — f g g 
rzewski. Koncert z Katowic. 19.15 PrzegU* 
rolniczej prasy zagraniczne). 19JW Wiado»o4ci 
sportowe. 10.35 Płyty gramofonowe. l « - « 
sowy dziennik radjowy. 20.00 Pogadanka mu-
zyczna. 20.15 Koncert symłoniezny FIUl WMH 
W przerwie feljrton literacki .Muzy z warko-
czem i a la garconne'. 22.50 Muzyka Ujntttou 
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Utworzenie Zarządu Ligi Morskiej i Kolonialnej 
H b ostatnich dniach ukonstytuował s ię 
Łi j ibl inie Zarząd O k r ę g o w y L ig i Mor -

Kolonjalnej . Jest to w organizacj i 
K Morskiej i Ko lon ja lne j s zczebe l po -

pomiędzy Zarządem O ł d w n y m 
jrt i K . i oddzia łami. 

B i e s e m Zarządu O k r ę g o w e g o L . M . 
« Lublinie zosta ł wybrany p. płk. 
Iwanowski. W iceprezesami : dr. M o -

rski Jan i dr. adw. Stoch Franci-
Sekretarzem kpt. d yp l . R y c z e l T a -
skarbnikietn ppłk. i nL Burgieł . 

S ionkami Zarządu są: Bie lnicki Kaz i -
K ^ nijr. d yp l . Bracławski Jan, pp łk . 
^ i c h i e w i c z , dr. G o d z i s z e w s k i W ł a d y -

dr. Jaczewski , Jaroszyńsk i , mjr . 
Kempski, Leśn ikowsk i , p o s e ł M o -

ri, prof. P i e s z k o z Zamośc ia , mag . 

pr. P l iszczyński , Rzewuski z N i e l edw i , 
dyr . Sasorska, S z y b ó w Icz z N a ł ę c z o w a , 
płk. Tucker, prof. U z i emb ł o i prof. Wierz -
chowski z Puław. 

K o m i s j ę r ew i zy jną stanową: dowódca 
O - K - U gen . b ryg . Dobrodzicki , prezes 
Sądu A p e l a c y j n e g o Sekutowicz I ks. kan. 
M l e g o ń . 

Zarząd opracowa ł program prac na rok 
1932 i w związku z tem podz ie l i ł funkcje 
w ten sposób , t e u tworzy ł trzy sekc je : a organizacy jna, 2 ) propagandy z prof. 

z i embło na cze l e i 3 ) sportu w o d n e g o 
z prof. Godz i s z ewsk im na cze le . 

Zarząd p r z y go t owu j e już akademję mor-
ską na dz ień 10 lu tego br. B l i ższe s zcze -
g ó ł y p o d a n e zostaną w na jb l i ż s zym czasie . 

W ę d r ó w k i po Lub l in ie 
I V . 

{(yjętem jes t w high-l i f ie , ż e j e ż e l i 
I g składa d w i e w i z y t y w d w ó c h dniach, 

t'"powinnością j e g o j es t usprawied l iw ić 
[n i eobecność w trzec im dniu. 

BOtóz mały m ó j f e l j e ton ik nieukazał 
E dlatego — b o w ę d r o w a ł e m p o Lubl i -
H brzmi trochę paradoksalnie prawda? 

•no. N i e każdy m o ż e b y ć cadyk i em 
[Ralwatji, który p o d o b n o l ewą ręką 

Jat traktat o e t y c e , a prawą l is ty d o 
g ó r n y c h . M o j a l ewa i prawa ręka, 

zas p rawdz iwych w ę d r ó w e k , s p o c z y -
gą najczęście j w k ieszen i . 

•pędzi łem s ię wczo ra j na pe ry f e r j e 
|ąsta, g d z i e w ma ł ym sklepiku s p o ż y w -

( w którym nota b e n e kupowa ł em 
r o s y ) pods łucha łem następującą roz -

rę; 
|— Dać mi 10 c y m b a ł ó w . 
[Zdumiałem się, r o zumiem że ktoś chce 

Śe wz iąć na w y c h o w a n i e , j e d n e g o , no, 
"eh c y m b a ł ó w , a le 10 ad hoc , to chy-

! do ochronki. 
. I l e mac ie j a j ek *? brzmiało py tan ie 

a. . T r z y * odparł kmiotek z K r ę żn i c y , 
fimując z zawiniątka jaja, i biorąc w z a -
j l 10 pap i e rosów C o w - b o y . 
[Niech c ieszą s i ę dz ie ln i junacy A m e -
|ti sympat ją naszych kmio tków , a le ż e -
| cow-boy 'a n a z y w a ć c y m b a ł e m , t o już 
Jraźne uprzedzenie . 

[Przelotne t o zdarzenie m inę ło by mo -
bez echa, g d y b y nie to , ż e t e g o sa-
go wieczoru przeg ląda jąc . G a z e t ę Han-
pą* z auważy ł em w Nr . 13 artykuł 
Kuczyńsk i ego , w k tórym poda j e , ż e 

l i i ryngj i jest kino, które w y d a j e b i l e ty 
> masło i jaja, ż e na Targach L ipskich 

rki n iemieck ie w y m i e n i a j ą m a s z y n y 
[drzewo, a naf tę na bawe łnę . Jakie t o 

i c u d o w n e . N i e ch ż y j e Jan Jakób 
eau i j e g o doktryna. Wraca ją stare 

•ierzchłe dobre c zasy . P o c o szukać 
kykładów na da lek im Zachodz i e , m y 

wracamy na ł o n o natury. Sami 
Uczymy k r y zys i inne g ł u p i e przes i le -

nia. N i epo t r z ebne nam są p ien iądze . 
M a ł y ch łopek z j e s z c z e mn i e j s z e j osa-

dy d o w i ó d ł nam s w e g o rozumu i o g ó l n o -
ś w i a t o w e j or jentacj i . W p r o w a d z i m y han-
de l zamienny , rozk lasy f iku jemy spo łeczeń-
s t w o na kunszty i z a w o d y , każdy niech 
robi w s z y s t k o dla s ieb ie , j e ż e l i mu brak 
c z e g o ś będz i e — uskuteczni to w ma ł e j 
tranzakcji hand lowe j , w proste j zamianie . 

Za kilka t ygodn i znikną franki, do lary , 
fun ty i l e j e . K r a w i e c z Cyru ln icze j za-
mieni garnitur na pó ł beczki ś l edz i , s z e w c 
z K r a w i e c k i e j z reperuje mi buty za trzy 
k i lo g a z e t i j edną rek lamę. B ę d z i e m y 
kupowa l i koszule za mąkę, ch l eb za skar-
pe tk i , kape lusze za r zodk i ew , palta za 
d r z e w o , m a s z y n y za bawe łnę , a guz ik i 
za krupy. C o za prosty i rozczu la jący 
widok. . . w teatrach, w kinach o b o k kasy 
b ę d z i e stała waga , p ó ł k i lo masła — lo -
ża , 6 j a j ek — balkon, jabłko za program, 
m o g ą o c z y w i ś c i e być p e w n e z m i a n y . 
Zamiast masła — ser, marchew, kartof le , 
krzesła, sznurowadła , zamiast j a j ek — 
książki , marki d o zb i o rów , lub ko lekc ja 
numizmatów z p r z ed kilku lat, — z ł o t ó w -
ki w b i lon ie i w asygnatach . 

Jakie zasadnicze zmiany w organizac j i 
poc z t i t e l e g ra f ów , za l ist — t r zy cebu-
le, l ist p o l e cony — g ł ó w k a czosnku, prze -
sy łka war tośc i owa — ki lo karpia. 

O s ą d ź c i e sami, c z y n ie raj p r a w d z i w y ? 
Jak c ię żona zaczn ie m ę c z y ć o kape -

lusz, dasz j e j pud kas zy hreczane j ( r ę c z ę 
za skutek, drugi raz n ie p o p r o s i ) — pr zy -
jac ió ł ce m o ż e s z o f i a rować na pończoszk i 
20 d e k o kawioru. Rozw iązana kwes t ja 
bezroboc ia , znikną banki, biura, kantory 
w y m i a n y . B ę d z i e m y w s z y s c y równi , s y -
c i i s z c z ęś l iw i . 

M o ż e k i edyś p o w ie lu , w ie lu latach, 
umieśc i s ię mat rycę n in i e j s z ego f e l j e to -
nu, w muzeum osob l iwośc i o b o k młota 
kam i ennego i dolara z nap isem . g ł o s 
z przed 2000 lat o zmianę dok t ryny g o -
spodarcze j . 

Si. a. 

Początkujący bandyta dostał się za kraty 
[£ł) Stanisław W r ó b e l , z am ies zka ł y w 

z w i osek ko ło B e ł ż y c ma z a l edw i e 
17, a już j es t bandyta. O t o p r z ed 

jjpwnym czasem wracając z B e ł ż y c , 
g e meldował się w po l i c j i z p o w o d u 
p j ś sp rawy—spo tka ł na s zos i e idące-
•amotnie ż yda . B y ł to kupiec z Be ł -

6 Erlichman SzoL W g ł o w i e Wrób l a 
T M a ł a myśl obrabowania ż yda . K r z y k -

n ą w s z y . r ęce d o g ó r y * , obszukał k iesze-
n i e kupca, a le nic n ie znalazł . N a domiar 
z ł e g o kupiec poznał g o , a p o przy jśc iu 
d o B e ł ż y c z a m e l d o w a ł o napadz ie po l ic j i . 
Wrób l a a r e s z t owano i o s a d z o n o na Z a m -
ku. W dniu w c z o r a j s z y m stanął obiecu-
jący młodz i en i e c p rzed S ą d e m Okręgo -
w y m , który za „n i ew inny żart* skazał 
g o na 3 lata w ięz i en ia . 

iroźny włamywacz lubelski 
skazany na ciężkie więzienie 

^ ^ Swego czasu na terenie n a s z e g o 
począł g rasować , m ł o d y , b o za-

— dwudz i e s t o 

nazwiskiem 
ki lkoletnl w ł a m y -

E d w a r d K ł o sowsk i 
p M k 4). Na jważn i e j s z ą j e g o .p racą* 
T| te rcn i e Lublina b y ł o w łamanie d o 

s towarzyszen ia . S p ó l n o t a " przy 
y Zatnojakiej. W łaman ia t e g o dokonał 
"ocy z 1 0 na 1 1 października ub. r. 

tiOosowski zabrał w ó w c z a s g o t ó w k i 
•gwarów na sumę kilka t ys i ę cy z ł o t ych . 
• B k dokonaniu włamania, K ł o s o w s k i 
M y 1 w .me l inę * d o s w e j kochank i 
BjBjg 1 Pasek, lat 20, zamieszka łe j przy 
" f y P r zemys łowe j 32. T a m ukrywał s ię 

Hgl Okiem policj i przez kilka dni. Wie-
« p ewnego popołudnia zosta ł aresz-

t owany i o s a d z o n y na Zamku. 
W dniu w c z o r a j s z y m K ł o s o w s k i sta-

nął przed lubelskim Sądem O k r ę g o w y m , 
który p o rozpoznaniu sprawy uznał K ł o -
s o w s k i e g o za w i n n e g o i skazał g o na 6 
lat c i ę żk i e go w ięz i en ia . 

H H B H f i B B f t t f f i a & f f i f f i t a B I 

M l AKWIZYTORZY 
p o t r z e b n i 

wiidiBitt w lAdi. HflilnB lo l . 

B n B m a m w M B M e u H 

Z L u b l i n a i Okolicy 

Z T E A T R U 

Di i i o godz. 8.15 wlecz, ciesząca sic olbrzy-
mlom powodzeniem sztuki Marka .Pleinlarze 
glietta* po cenach od 80—5.50 gr. 

W piątek o 8.15 wlecz. I sobotę o 8.80 po pol. 
.Pleinlarze glietta'. Ceny od 80—2.50 gr. 

W sobotę o g. 8.15 w. premiera gloinego dra-
matu .Ulica* w 8 aktach Rlce'a, granego prze-
szło 200 razy z rekordowem powodzeniem w 
teatrze .Ate..eum* w Warszawie. Retyserja I 
Inscenizacja W. Wacławskiego. Specjalna Ilu-
stracja muzyczna orkiestry teatralnej pod kler. 
Szweiidrowsklcgo. uddslał biorą p.p.: Qarv>IA-
ska, Chrzanowska, Prenklel-Ossowskn, Llebeków-
na, Parnlewska, Plonowska, Oborska, Rostkow-
ska, BarwlAskl, Cybulski, Dąbrowski, Onidnlew-
skl, Krasiński, Małgorzewskl, Strózewskl I Wac-
ławski. 

Bilety w cenie od 60 — 3.50 gr. sprzedaje 
kasa Teatru. 

REPERTUAR WIDOWISKOWY 
TEATR MIEJSKI. Dzlt .Pleinlarze ghetta*. 
KINO .CORSO*. Dzli .Primabalerina* I .Senor 

Amerlcano" 
KINO .PAŁACE*. Dzli .Kaprysy życia*. 
KINO .ADRJA*. Dzli .Bestja morska*. 
KINO . ITALIA*. Dzli .Manon Lescaut*. 
KINO .UCIECHA*. Dzli .J.K.M. Douglas l-szy* 
KINO ,VENUS*. .Mandaryn Wu" i Władca kar-

nawału*. 
KINO .ZNICZ*. Dzli .Córka Zorty*. 
KINO .ERTEPEDE*. Dzli .Tanzerouft*. 

— A p e l T o w . O p i e k i n a d G r o b a -
m i . O b o w i ą z k i e m k a ż d e g o d o b r e g o 
o b y w a t e l a P a ń s t w a j e s t n i e t y l k o sza-
n o w a ć p a m i ę ć t y ch , k t ó r z y ż y c i e s w o j e 
o f i a r o w a l i w w a l c e o N i e p o d l e g ł o ś ć 
O j c z y z n y , l e c z r ó w n i e ż dbać o m o g i ł y 
t y ch d o b r z e z a s ł u ż o n y c h d la P o l s k i b o -
h a t e r ó w . N i e c h t e m o g i ł y s t a ran i om 
n a s z y m staną s i ę p o m n i k a m i p r z y p o -
m i n a j ą c y m i n a m i p o t o m n y m — k o m u 
j e s t e ś m y w i n n i w o l n o ś ć n a s z e g o k r a j u . 
D l a t e g o Z a r z ą d O d d z i a ł u W o j e w ó d z -
k i e g o P . T . O . N . G . B . w z y w a j a k -
n a j l i c z n i e j s z e s p o ł e c z e ń s t w a d o z a p i s y -
w a n i a s ię na c z ł o n k ó w T o w a r z y s t w a . 

M i e s i ę c z n a sk ł adka c z ł o n k o w s k a w y -
nosi g r . 50. K a ż d a n a w e t n a j m n i e j s z a 
o f i a ra na c e l e T o w a r z y s t w a p r z y j ę t a 
b ę d z i e z w d z i ę c z n o ś c i ą . 

— K o m u n i k a t . P o z w o l e n i a na b r o ń 
pa lną k r ó t k ą na r o k 1932 w y d a w a n e 
b ę d ą w S t a r o s t w i e G r o d z k i e m w g o -

WĘDRÓWKI KINOMANA 
„Best|a m o r s K a " 

i d w a s ł o w a o , , P a ł a c e " 

P iękny f i lm. O m r o c z o n y długą bore-
alną nocą . F i l m g d z i e w s z y s t k o j es t 
jak b y ć p o w i n n o . M o c n e zmagania s ię 
s i lnych ludzi z p o t ę ż n y m ż y w i o ł e m . 
Ł o d z i e harpunników — ł o w c ó w w i e l o r y -
b ó w , po l owan ia , walk i , n ienawiść i mi łość . 
S ł o w e m — skondensowany s zmat ż yc i a 
ludzi p i e rwo tnych — obraz ponury jak 
pó łnoc sama. A zarazem ś w i e ż y i dziki 
jak zapach dalekich, n ieznanych kw ia t ów . 
Urok książek Conrada i L o n d o n o w s k a 
O d y s s e a P ó ł n o c y . Srebrny ekran mro-
c z e j e w . A d r j i * . C i emna jest pó łnoc . 
Smutne iest ż y c i e . M o c n a jes t t y l k o 
mi łość . P i ękny f i lm. . A d r j a " s tanow-
c z o idz ie ku l e p s z e m u — n i e d ł u g o — a do-
c z e k a m y s ię , ż e b ę d z i e tam c z y s t o i mi-
ło . T y c h r z eczy narazie trochę brak, ale 
dyrekc ja d o ł o ż y chyba wsze lk ich starań, 
a ż eby p i e rwsze k ino lubelskie ( w t e d y 
k iedy n a z y w a ł o s ię j e s z c z e b loskop a lbo 
i l luz jon ) stało się w krótkim czas ie pod 
ka żdym w z g l ę d e m p ie rwszem. . . 

. P a ł a c e * ma rozmach. Zeroekranowy 
— n i gdz i e n iegrany do tąd f i lm . K a p r y s y 
ż y c i a " pow in i en z d o b y ć sob i e publ icz-
ność. Pa łace dba o to by kinomani i 
k inobywa l c y bawi l i s ię . W p r o w a d z a 
w ięc stały nadprogram. Stały — to n ie 
znaczy , ż e przez trzy t y g o d n i e z rzędu 
będz i e w y ś w i e t l a ć tę samą k o m e d j ę . 
Stały — to znaczy , ż e s ta le jest nad-
programem — c zy l i bez zawi łośc i s ty lu 
— stale n o w y nadprogram. . P a ł a c e " zna 
s ię na r z eczy — nadprogramy w rodza-
ju .druh za druha lekko w s k o c z " n ie po -
płacają . ( A w . A p o l l o " — znowu nad-
program z przed roku...) 

A l e n ie każdy dyrektor rozumie s w ó j 
interes. N i e o to mi chodz i . N a j w a ż -
n ie j s ze jest to by czyte ln ik zrozumiał w 
cze III rzecz . 

Na dz i ś dość . S ława . 
K i n o m a n . 

dż inach p r z y l ę ć d la stron w dniach o d 
28 s tyczn ia <ło 10 l u t e g o b. r. O d ka-. 
ż d e g o p o z w o l e n i a na b r o ń k r ó t k ą p o -
b ierana b ę d z i e op ła ta w w y s o k o ś c i 2 z ł . 
na r z e c z b e z r o b o t n y c h . 

— P o d z i ę k o w a n i e . S z K o m i t e t o w i 
na c z e l e z p . m e c e n a s o w ą Z a r e m b l a ą 
i p . M . H e m p l o w ą , k t ó r y ur ządz i ł p o d -
w i e c z o r k i na r z e c z n i e z a m o ż n e j m ł o -
d z i e ż y akademick i e j , r e d a k c j o m p i s m 
za ł a s k a w e u m i e s z c z e n i e w z m i a n e k , 
tud z i e ż w s z y s t k i m p a n i o m g o s p o d y -
n i o m i z a o p a t r u j ą c y m bu fe t , za p r z e l a -
nie d o k a s y H e d v i g i a n u m 706 z ł . sk ł a -
ca s e r d e c z n e p o d z i ę k o w a n i e 

Z a r z ą d H e d v i g i a n u m . 
• — Z a b a w a t a n e c z n a . R o d z i n y P o -
l i c y j n e j " . D n i a 1 l u t e g o b . r . o g o d z i -
n i e 22 - e j o d b ę d z i e s ię w sa lonach T o -
w a r z y s t w a M u z y c z n e g o , ul . K a p u c y ń -
ska 7 , z a b a w a taneczna , u r z ą d z o n a sta-
r a n i e m . R o d z i n y P o l i c y j n e j " . — W s t ę p 
za z a p r o s z e n i a m i , d l a p p . a k a d e m i k ó w 
1 w o j s k o w y c h b e z z a p r o s z e ń . C z y s t y 
d o c h ó d z z a b a w y p r z e z n a c z a s ię na 
k o l o n j e l e tn ie . 

— W i e c z o r y t o w a r z y s k i e w K a s y * 
n i e G a r n i z o n o w y m . Z a r z ą d O f i c . K a -
syna G a r n . p o d a j e d o w i a d o m o ś c i , ż e 
d z i ś j a k w k a ż d y c z w a r t e k o d b y w a s i ę 
w K a s y n i e . W i e c z ó r T o w a r z y s k i " p r z y 
d ź w i ę k a c h d o b o r o w e j o r k i e s t r y , na 
k t ó r e z a r z ą d n a j u p r z e j m i e j zaprasza 
s ta łych b y w a l c ó w k a s y n a . P o c z ą t e k o 
g o d z . 20-e j . W s t ę p b e z p ł a t n y za o k a -
z a n i e m s t a ł e j k a r t y w s t ę p u . 10 

— J u b i l e u s z k s . b l s k . B a n d u r -
s k l e g o . A k a d e m j a ku uczc zen iu 25- l e -
c ia ś w i ę c e ń b i skup i ch ks . d r . W ł a d y s -
ł a w a B a n d u r s k i e g o o d b ę d z i e s i ę w dn iu 
2 l u t e g o b. r . o g o d z i n i e 12.45 w teat -
r z e m i e j s k i m . N a p r o g r a m z ł o ż ą s i ę : 
p r z e m ó w i e n i a p . p r e z e s a S e k u t o w i c z a 
i p- Jan iny S t r z e l e c k i e j , c z ł o n k i n i Z a -
rządu G ł ó w n e g o Z w i ą z k u P r a c y O b y -
w a t e l s k i e j K o b i e t , ś p i e w s o l o w y p . 
S t a n i s ł a w a K o r w i n - S z y m a ń s k a , d e k l a -
m a c j e p . d y r . B a r w i ń s k i e j i p . J a rug i , 
o r a z p r o d u k c j e c h ó r u . E c h o " p o d d y -
r e k c j ą p . p r o f . C e g ł o w s k i e g o i o r k i e -
s t r y 8 p . p . L e g . p o d d y r e k c j ą p . kp t . 
K s j o n k a . 

— W a l n e z e b r a n i e B r a t n i e j P o -
m o c y S t u d . K . U . L . W dn iu 31 b. m . 
o g o d z . 10.30 w p i e r w s z y m t e r m i n i e i 
0 g o d z . 11 w d r u g i m t e r m i n i e , o d b ę -
d z i e s i ę Z w y c z a j n e W a l n e Z e b r a n i e 
S t o w a r z y s z e n i a z n a s t ę p u j ą c y m p o -
r z ą d k i e m d z i e n n y m : 

1. O d c z y t a n i e p r o t o k u ł u z p o p r z e d -
n i e g o W a l n e g o Z e b r a n i a , 2. s p r a w o z -
d a n i e u s t ę p u j ą c y c h w ł a d z ; a ) z a r z ą d u , 
b ) k o m i s j i k o n t r o l u j ą c e j , c ) r a d y g o -
s p o d a r c z e j , d ) sądu k o l e ż e ń s k i e g o , 3. 
d y s k u s j a n a d s p r a w o z d a n i a m i i u d z i e -
l e n i e a b s o l u t o r j u m u s t ę p u j ą c y m w ł a -
d z o m , 4. w n i o s k i z a r ządu , 5. w y b ó r 
n o w y c h w ł a d z : a ) p r e z e s a i z a r ządu , 
b ) k o m i s j i k o n t r o l u j ą c e j , c ) r a d y g o -
s p o d a r c z e j , d ) sądu k o l e ż e ń s k i e g o , ' 6 . 
w o l n e w n i o s k i . 

— Z ł o n a p r a w i o n e . P i s a l i ś m y w 
s w o i m c zas i e o u t y s k i w a n i u b e z r o b o t -
n y c h na kuchn i ę w y d a j ą c ą z u p ę p r z y 
uL B y c h a w s k i e j . O b e c n i e , j a k s i ę d o -
w i a d u j e m y z w i a r o g o d n y c h ź r ó d e ł , 
s t osunk i te u l e g ł y p o p r a w i e . W z m o -
ż o n y n a d z ó r k o m i t e t u d o s p r a w b e z -
r o b o c i a , o r a z z m i a n y p e r s o n a l n e w k u -
chni w p ł y n ę ł y na l i k w i d a c j ę n i e d o -
m a g a ń . 

— K r a d z i e ż o b r ą c z k i . Janina S a -
w i c k a ( D ł u g a 26 ) zos ta ła p o z b a w i o n a 
d r o g i e j p a m i ą t k i r o d z i n n e j . Jak iś n ie -
znany s p r a w c ą sk rad ł Je j z n ieza ut-
k n i ę t e g o m ies zkan ia z ł o tą o b r ą c z k ę . 
N i e d a r m o p r z y s ł o w i e g ł o s i , ż e o b r ą -
c z e k n i e n a l e ż y z d e j m o w a ć . T e r a z 

1 p r z y k r o i k i l kadz i e s i ą t z ł o t y c h s t r a t y 
na d o d a t e k . 

— K a r b o n a r j u s z e w L u b l i n i e . N i e 
j e s t t o ż a d n a r e l i g i j na , a t e m s a m e m 
i an t y r e l i g i j na sek ta . K a r b o n a r j u s z e 
l ube l s c y n ie m a j ą nic w s p ó l n e g o ani t 
G a r i b a l d i m , ani z Musao l i n im . 

Z n a j ą na t om ias t p . B o g u m i ł a C z e c h a 
( R y n e k 17), p . J ó z e f a Machsa ( D z i e -
s ią ta ) i P . K . P. , k t ó r y m to o s o b o m 
i i n s t y t u c j o m z ł o ż y l i w ostatnich dn iach 
w i z y t y , z a b i e r a j ą c w s z ę d z i e p o k i lka-
se t k i l o g r a m ó w w ę g l a . 

O r g a n y p o w o ł a n e , z e c h c ą p e w n o 
w e j r z e ć w s z k o d l i w e dz ia łan ie M a f j i 
K u r b o n a r y j s k i e j 1 w y s t ę p y j e j na t e r e -
nie Lub l ina z l i kw idu ją . . . 
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Wielki Konkurs „Kurjera Lubelskiego" 
Redakcja .Kur jera Lubelskiego" organizuje wielki konkurs z nagrodami. 

T e n pierwszy konkurs obe jmie ty lko miasto Lublin i rozpocznie się z dniem 
1 lutego r. b. W konkursie może "wziąć udział każdy , kto zada sobie trud za-
chowywania bi letów Autobusów Komunikac j i Mie jsk ie j . S zc zęś l iwy posiadacz 
biletu oznaczonego tym samym numerem, co na jwyższa wygrana Pańs twowe j 
Loter j i K lasowe j (klasy c zwar t e j ) — wygra 

50 złoty cli. 
Poza tem analogicznym sposobem rozegrane zostaną j e s zcze 

I premja 30-złotowa i I premja 20-złotowa. 
A b y umożl iwić j a k n a j s z e r s z y m rzeszom publiczności wz ięc ie udziału 

w Konkursie . K u r j e r a " wyznaczy l i śmy ponadto 

£10 premij dodatkowych po 10 złotych! 
W dzisiejszych czasach 50 z ło tych—to pieniądze, 30 z łotych — to całomie-

sięczne komorne, 20 z łotych — to para butów u Bat ' l . A c z y 10 z łotych da 
wam ktokolwiek za darmo? 

I lekroć jedz iec ie autobusem Komunikacj i Mie j sk ie j — nie niszczcie biletu! 
W tym skromnym skrawku papieru m o ż e być wasz uśmiech losu! 

Chowajcie} skrzętnie bilety Autobusów Miejskich. 
Nad kontrolą wyg ranych czuwa specjalny K o m i t e t p o d p r z ewodn i c twem 

Redaktora Nacze lnego . K u i j e r a Lube l sk i e go " . Listę b i l e tów wyg ranych og łos i 
się natychmiast po lu towem ciągnieniu Lo t e r j i P a ń s t w o w e j i w dwa dni potem 
wygrane zostaną wyp łacone . Pełna lista naszych czy te ln ików, k tó rym się l os 
uśmiechnie, zostanie opubl ikowana wraz z adresami. 

Wsze lk i ch in formacy j w sprawie konkursu udziela 

Redakcja „Kurjera Lubelskiego", Lublin, Plac Litewski I, 
t e l e f o n 2*43 . 

Pracownicy samorządu powiatowego 
o swych potrzebach f bolączkach 

Dn. 24 stycznia r. b. odbył się w War-
szawie w sali Banku Komunalnego pod 
przewodnictwem p. Romana Chmielew-
skiego zjazd prezesów i delegatów kół 
Zw. Pracowników Samorządowych Powia-
towych R. P . przy udziale ponad 100 
osób. 

Na porządku obrad były sprawy: po-
łączenia Zw. Pracowników Samorządo-
wych, ustawa samorządowa, ustawy pra-
cownicze i kwestja 15-prócentowego do-
datku komunalnego oraz sprawa stosun-
ku do Kas Chorych. 

Z ważniejszych uchwał powziętych na 
zjeździe zasługuje na uwagę uchwala, 
stwierdzająca potrzebę połączenia wszyst-
kich pracowników samorządowych w je-
den związek oraz uchwała protestująca 
przeciwko próbom odjęcia 15-procento-
wego dodatku komunalnego, którego od-
jęcie postawiłoby pracowników samorzą-
dowych w sytuacji znacznie gorszej od 
pracowników państwowych, gdyż dodatek 
ten jest tylko ekwiwalentem świadczeń, 
z których korzystają pracownicy państwo-
wi , a pozbawieni są pracownicy samorzą-

wi, jak zniżki kolejowe, opłata wpisów 
za dzieci w szkołach i t. p. 

Na podkreślenie zasługuje również po-
wzięcie następującej uchwały: 

.Z jazd prezesów i delegatów kół zwią-
zku pracowników samorządowych po w y -
słuchaniu referatu pos. Dratwy i po prze-
prowadzeniu obszernej dyskusji oraz bio-
rąc pod uwagę obecną sytuację gospo-
darczą i konieczność uchwalenia przez 
ciała ustawodawcze przedewszystkiem 
tych uchwał, które mogą poprawić stan 
gospodarczy kraju oraz ustaw o charak-
terze ustrojowym — wyraża zdanie, że 
obecnie nie należy obciążać ani rządu, 
ani ciał ustawodawczych pracą nad usta-
wami, dotyczącemi stosunków służbo-
wych pracowników komunalnych. Ogó ł 
tych pracowników, biorąc pod uwagę 
obecną ciężką sytuację państwa nie chce 
natrętnie zaprzątać uwagi ani rządowi, 
ani ciałom parlamentarnym i gotów jest 
zaczekać na ustawowe uregulowanie tych 
stosunków służbowych do czasu ostate-
cznego zlikwidowania kryzysu". 

0 świadomości umierających Wystawa W Kairze 
W ostatnim numerze czasopisma! 

, L e s Etudes" ( z dn. 20.1.1932) o . d ' A l e s 
omawia, z racji ukazania się św i e żo 
c iekawych prac dwóch l ekarzy kato-
lickich, dr. L . Chevr ie r i dr. H . Bon, 
oraz o. L. Roure , wiecznie intrygującą 
ludzkość kwest ję świadomości u kona-
jących. 

Wspomiani autorzy, za równo oba j 
lekarze, jak i kapłan o. L . Roure, pod-
chodząc do te j sprawy z zupełnie od-
rębnych stron, wypowiada ją się za o -
plnją, że w ostatnim momencie życia 
wys tępu je świadomość, pozwalająca — 
zdaniem o. Roure — na możl iwość 
nawrócenia in eztremis. O . d 'A l e s j e -
dnak odnosi się do tego twierdzenia 
z pewną rezerwą 1 uważa, że ty lko 
cz łowiek już przygotowany na śmierć 
może w chwili agonjl myśleć o T y m , 
p i z ed k tó rego sądem niebawem ma 
stanąć. Dlatego też przestrzega o. d 'A l es 
lekarzy, by nie lękali się odkrywać 
prawdy przed chorym, gdy stwierdzą, 

że medycyna jest już bezsilną. 

W czasie od 24 marca d o 20 kwie-
tnia rb. odbędz ie się w Ka i r z e wystą-
wa, posiadająca jednocześnie charakter 
ta rgów — Exposit ion — F o i r e Caire — 
1932 — Industrielle et d ' A r t App l ląuć . 
D o poszczegó lnych dz ia łów dopuszczo-
ne są zagraniczne eksponaty, a miano-
wicie : a ) małe silniki, mniejsze maszy-
ny i aparaty dla produkcji rzemieślni-
czej , b ) surowce i pó ł fabrykaty , jak 

Erzędza, j e dwab sztuczny, farby i la-
lery, wiklina, ponadto c ) p r zybo ry 

piśmienne, sportowe, aparaty do ogrze-
wania, oświetlania i reklamy. 

O bliższe informacje zwróc i ć się na-
l eży do sekretarjatu wys tawy Palnis 
des Beaux Arts , 4 Rue Nubor Pacha. 
Kair . 

Pamiętaj 
o bezrobotnym. 

99 Strach" w Moskwie 
Ostatnią nowością moskiewskiego Te -

atru artystycznego były nowa sztuka Af i -
nogena p. t. .Strach", której motyw za-
czerpnięty został z współczesnego życia 
rosyjskiego. 

Akcja rozwija się na tle slrachu, jakim 
przesiąknięte jest całe życie dzisiejszego 
człowieka w Rosji. Jest to strach z urzę-
dów, strach przed zdradą bliskich i współ-
towarzyszy pracy, strach komunistów z 
kontrolnej komisji, strach przed .czysz-
czeniem", strach z politbiura i t. p. Myśl 
sztuki jest nadzwyczaj ostra i czasowa 
i pomimo, że Af lnogenow napisał tę sztu-
kę w tonie bezwzględnie lojalnym wo-
bec partji komunistycznej i wyśmiewa 
się z tego nieuzasadnionego strachu, to 
w wykonaniu scenicznem sztuka wywiera 
wprost przeciwne wrażenie. 

N i c więc dziwnego, że .Strach" stał 
się sensacją w bieżącym sezonie teatral-
nym. Cała publiczność teatralna Moskwy 
mówi jedynie o te j sztuce, omawia spo-
sób je j oddania i t. p. Liczne moskiew-
skie pisma sowieckie zamieściły ostrą 
krytykę nietylko sztuki samej, ale także 
wykonania scenicznego. Wielkie niezado-
wolenie prasy sowieckiej wywołała jgra 
Leonidowa, który odgrywał rolę starego 
profesora Borodina, którego autor przed-
stawiał jako zbyt gor l iwego dobroczyńcę. 

Profesor Borodin występuje w sztuce 
Afinogenowa jako obrońca apolityczności 

w nauce zajmującej się teorją o $t f a . j 
Z komunistycznego punktu widzenia 
fesor Borodin, g łówny bohater sztuk;1*' 
typem negatywnym i jako taki zalię,r 
jest do grupy .szkodników". ! 

Ciekawe są jednakowoż i i n n e 

w tej sztuce. Obok Borodina 
dalej stary profesor Zacharów, |g|gg 
strachu oczernił swego kolegę, dalej wl 
dy profesor Bobrow, uczeń wyWinj! 
uczonego Kotona, który przeorjento? 
się na stronę komunistycznej partji i y.1 

dził swego nauczyciela, komunista r-J 
chowoj, który z powodu ukrycia jWeJ 
burżuazyjnego, wykluczony został f j$f 
komunistycznej i został liszencem ft 
pozbawiony wszystkich praw w ZSSD 
komunistka Czechowa, która wresu 
staje się dyrektorką zakładu, stara bo 
szewiczka Klara, . by ł y człowiek", z*, 
lenniczka starego reżimu matka Czec^ 
we j , urzędniczka śledcz.i Czeki (tajjj 
policji sowieckie j ) a wreszcie dziesięć* 
letnia pionierka Natasza, która wykład 
o piatiletce. 

W sztuce te j występują na serjo, J 
lepsze siły moskiewskiego teatru gW 
stycznego. Przedstawienie tej sztuki n 
wołało takie spory, że autor .Sitach* 
rozmawiał z Stanisławskim w spraw} 
zmiany tekstu i innego interpretowapu 
niektórych odstępów. 
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